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GAZETA LUDOWA
Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku.

150 wagonów mąki na Górny Śląsk
Warszawa, 28. sierpnia. (Pat). Ministerjum 

skarbu podaje do wiadomości: Pragnąc, aby tru­
dności aprowizacyjne na G. Śląsku i w Małopolsce 
zostały conajmniej zgładzone, ministerstwo skarbu 
zarządziło wysłanie mąki żytniej w następującej 
ilości: do Krakowa 7 wagonów, do Lwowa 8 wa­
gonów, na G. Śląsk 150 wagonów.

Również rozpoczęto rokowania, celem zaopa­
trzenia w mąkę Warszawę w odpowiedniej ilości.

Obrady nad podwyższeniem zarobku.
Katowice, 29 sierpnia. (Pat.) Dzisiaj od­

były się pomiędzy związkami pracodawców ?wiel- 
kiego przemysłu górnośląskiego i przedstawiciela­
mi organizacji robotniczych rokowania w sprawie 
podwyższenia zarobku. Przedstawiciele robotni­
ków oświadczyli na wstępie, iż rokowania zarób;/ 
kowe uzależniają od podwyższenia inwalidzkiej 
pensji gwareckiej. Żądają oni, aby podwyższenie 
pensji inwalidzkiej było przeliczone na ceny wę­
glowe. Pracodawcy oświadczyli, iż nie mogą ro­
kować nad podwyższeniem pensji inwalidzkich, je­
żeli się sprawę tę chce omawiać w związku z kwe- 
stją zarobkową.

Związek pracodawców nie jest tą instancją, 
któraby mogła wywrzeć wpływ na podwyższenie 
pensji inwalidzkich. Podwyższenie tych pensji na­
stąpić może jedynie na drodze prawnej i przez 
gwarectwo. Pozatem pensje <e n glyby nyć stoso­
wane iedynie do inwalidów, górniczych, podczas 
gdy inni inwalidzi, otrzymując >■ pensja swoją z in­
nych kas, byliby poszkodowani, ponieważ związek 
pracodawców nie byłby w możności wywarcia 
wpływu na te samodzielne korporacje.

Wkońcu pracobiorcy zgodzili się na uregulo­
wanie zasadnicze kwestii pensji inwalidzkich w 
związku z rokowaniami zarobkowemi. Oświadczyli 
jednak, iż w tym celu zwołana będzie w najkrót­
szym czasie specjalna konferencja, na którą zapro­
szony będzie obok związku pracodawców także 
związek górniczo-hutniczy, ^konwencja węglowa, 
Gwarectwo i Województwo. Następnie sformuło­
wali przedstawiciele robotników swoje żądania, 
według których mają być podwyższone zarobki od 
16. sierpnia począwszy o 150 mk. na jeden dzień, 
a od 1. września o 290 mk. za dzionkę. Żądania 
te, wychodzące daleko poza miarę tego, co usta­
nowiono w niemieckich obwodach górniczych od­
nośnie do podwyższenia zarobków, odrzucone zo­
stały przez pracodawców.

Natomiast pracodawcy oświadczyli swoją zgodę, 
iż podwyższą robotnikom w tej samej wysokości 
zarobki, w jakiej podwyższono płacę w niemieckiej 
części G. Śląska, to znaczy podwyższenie o 135 mk. 
na dzionkę za miesiąc wrzesień oraz dalsze pod­
wyższenie zarobku o 130 mk. na dniówkę za to. 
iż ze względu na niemożliwe pokrycie wypłata od 
16. sierpnia wstecz uskuteczniona być nie może, 
tak iż więc ogółem od 1. września zaproponowano 
podwyżkę zarobków o 265 mk. za dniówkę. Po­
nadto przyrzeczono podwyższenie dodatków spo­
łecznych. Ponieważ nie zdołano uzyskać zgody 
na tę propozycję pracodawców, zgodziły się obie 
partje, iż ma być zwołany jaknajprędzej sąd roz-

Przeglądajcie listy wyborcze
które wyłożone są tylko do soboty, dnia 2-go września.

Niech się każdy wyborca przekona, czy zapisany jest w liście.

Boski Samarytanin i nasz naród.
Kazanie, wygłoszone przez ks. prób. Dra. Kubinę z Katowic przy mszy polowej w obecności 

Naczelnika Państwa, w niedzielę, dnia 27-go sierpnia.
na dzisiaj nie możemy stosować poniekąd i do nas? 
Czyż me błogosławione są oczy nasze, które widzą 
rękę boską działającą w naszym narodzie, widzą 
zmartwychwstanie kochanej ojczyzny naszej, widzą 
Polskę żywą, Polskę wolną, Polskę niepodległą?

Jak bardzo pragnęli ją widzieć nasi ojcowie i 
praojcowie' Wolna Polska była marzeniem ich dni i 
nocy, była jedyną tęsknot'1 ich dusz, była treścią 
ich modlitw — aż do ostatniego tchu ufali i wie­
rzyli w spełnienie swych tęsknot — bo wierzyli 
w sprawiedliwość Boża — chcieli ją widzieć — a

Ze względu na szczególne znaczenie wzniosłej 
mowy ks. proboszcza dr. Kubiny dla stosunków 
wewnętrznych O. Śląska podajomy niniejszem jako 
uzupełnienie przedwczorajszego sprawozdania treść 
j?go kazania, wygłoszonego na rynku, na przywita­
nie p. Naczelnika Państwa.

„Błogosławione oczy, które widzą, co widzicie! 
Albowiem powiadam Wlini, wielu proroków i kró­
lów chciało widzieć, co widzicie, a nie widzieli, i 
słyszeć, co wy słyszycie, a nie słyszeli'". (Łk. 10, 
23,24). Czy tych przecudnych słów Chrystusa Pa-

jemczy pod przewodnictwem bezpartyjnego i za­
mianowany przez wyższy urząd górniczy w Kato­
wicach (przedstawiciela celem pośredniczenia po­
między partjami.

Są widoki, iż sąd roziemczy już jutro odbędzie 
posiedzenie.

Naczelnik Państwa powrócił do 
Warszawy.

Warszawa, 29. sierpnia. (Pat). Dziś o godz. 
10. min. 20 rano powrócił tu Naczelnik Państwa 
po kikudniowym pobycie na G. Śląsku. Na dworcu 
zjawili się: Minister spraw wewnętrznych, minister 
kolei żelaznych i zastępca szefa sztabu general­
nego Rybak.

Walka z drożyzną.
Berlin, 29. sierpnia. (Pat). Donoszą, że 

konferencja prezydentów ministrów skończyła się. 
Gabinet Rzeszy wkrótce wyda rozporządzenia dla 
walki z drożyzną.

Katowice, 29. sierpnia. (Pat). Pod prze­
wodnictwem prezydenta regencji opolskiej Brau- 
weilera odbyła się dziś przed południem w Gliwi­
cach konferencja z przedstawicielami kół gospo­
darczych i władz, w celu zastanowienia się nad 
rozporządzeniami, jakie należy wydać, celem 
zwalczania istniejącej drożyzny. Na konferencję tę 
przysłali zastępców swoich Związki zawodowe, 
7 relr.iczc i Izoy handlowe na niemieckimi 

blącku. Rokowania trwają w dalszym ciągu.

Konwencja wojskowa między Czechami 
a Jugosławią.

Wiedeń, 29 sierpnia. (Pat.) „Naues Wiener 
Abendblatt" cytuje doniesienie „Vossische Zeitung* 
z Belgradu, według którego konwencja wojskowa 
między Czechami i Jugosławią pzzewiduje niesienie 
wzajemnej pomocy w razie przewrotu w jednym 
z tych państw.

Konferencja bankierów amerykańskich.
Paryż, 29. sierpnia. (Pat.) Według donie­

sienia „Chicago Tribune* z Nowego Yorku otwarto 
w Wiliamstown (Messachusetts) konferencję ban­
kierów amerykańskich, która zajmować się będzie 
kwestją odbudowy Europy i długów międzysojusz­
niczych. Uchwalono, iż Europa nie zyska nic 
przez wielkie pożyczki wśród obecnych stosunków 
i wobec tego należy przeprowadzić gruntowne re­
formy w Europie.

Nieszczęście kolejowe w Mikołowie.
Pszczyna, 29. sierpnia. Dzisiaj rano na­

jechał pociąg towarowy na stojący w pobliżu Mi­
kołowa drugi pociąg towarowy, przyczem obie lo­
komotywy zostały uszkodzone, a 14 wagonów zde­
molowanych. Szkoda materialna jest znaczna, 
ruch towarowy przerwany. Z personału kolejewe- 
go odniosły dwie osoby ciężkie okaleczenia, tak 
że musiano je umieścić w szpitalu ,’mikołowskim.

nie widzieli. Wieszcze nasi, którzy podobni do pro­
roków z roztęsknionemi oczami patrzeli w przysz­
łość, wyśpiewali duszę swoją w nieśmiertelnych 
dziełach, aby ją widzieć. Widzieli ją tylko duszą, 
ale nie widzieli jej własnemi oczami.

Bracia nasi i krewni w powstaniach oddali naj­
droższą krew swoją, zmarnowali życie swe w wię­
zieniach, w lochach, pustyniach i kopalniach Sy- 
berji, aby ją widzieli, tęsknili za nią, ale jej nie

My zaś — o cud Boży — choć może mniej go­
dni synowie godnych' praojców, my widzimy ocza­
mi naszemi wolnego Orła Białego, my słyszymy 
uszami naszemi krok wojsk' polskich, my widzimy 
Polskę wolną, niepodległe Państwo Polskie. Dzisiaj! 
szczególnie widzimy ją najwyraźniej, w całym jej 
majestacie, bo widzimy między nami najwyższą wła­
dzę polską, widzimy Ciebie, wśród nas, o Naczel­
niku, który w swojej osobie skupiasz i reprezen­
tujesz majestat Państwa Polskiego.

Czy więc nie naprawdę są błogosławione oczy 
nasze, które widzą i uszy nasze, które słyszą, co 
oni nie widzieli i nie słyszeli?

I jakoby oszołomieni tem szczęściem niewymo- 
wnem, pytamy się: Któż dał oczom naszym i uszoim’ 
to błogosławieństwo? Któż inny, jak sam Samary­
tanin Boży, Chrystus Pan, który uczynił dla naszego 
narodu to samo, co ów ewangeliczny samarytanin, 
a którym opowiada dziś ewangelia św., uczynił dla 
człowieka, któty wpadt między zbójców!

Jak on' i naród polski szedł z Jerozolimy, z mia­
sta świętego, szedł drogą dobrą — bo był pełerf 
ducha Bożego, pełen dobrych myśli i zamiarów, 
miał święte prawa za sobą, prawo do swej ziemi, 
x awo do wolności, prawo do własnego piństwa — 
Kedł z oy przez własny kraj. spz.jCJ-y. rCjŁ
brortry . o* ziemi v'paf*ł*miętfzv zbój­
ców 2eV- tkjcn stron rznHff si«* na‘niego, ze 
wschodu, z . <xiu i południa, rzucili się na niego ,• 
odarli go do szczętu ze wszystkiego, odarli z wol­
ności, odarli z prawa, odarli z mienia. I poranili 
go, rozszarpali dało jego, z tysięcy ran lała się krew 
jego, i pozostawili go pólumarłym.

Tak leżał on na drodze czasów, na drodze dzie­
jów ludzkich. Przechodziła obok niego historja, 
która mu tyle zawdzięczała, historja wieku dziewięt­
nastego, która innym narodom przyniosła wolność 
Popatrzyła na niego i — minęła.

'Przechodziły obok niego narody bogate, po­
tężne, żyjąoe z niego, popatrzyły na niego i — mi­
nęły. Przechodziła obok niego Europa, którą nie­
gdyś obronił piersią swą jako przedmurze chrześci­
jaństwa, popatrzyła na niego i — minęła.

Opuszczony przez wszystkich, w rozpaczy swej, 
próbował sam podnieść się na nogi, rwał się do ży­
cia, w powstaniach szalonych, bohaterskich, ale bę­
dąc sam za słaby, upadł ponownie na drodze, oble­
wając się nowemi strumieniami krwi-

Aż otóż po długich wiekach sam Pan Bóg po­
stanowił iść drogami historji ludzkiej, szedł i spot­
kał na niego i ujrzawszy go, zlitował się nad nim 
miłosierdziem niezmiernem. Przystąpił do niego; 
ivlał oliwę zdrowia i wino siły w jego rany, ob­
wiązał je i postawił go na nogi. ’ otóż odżył na­
ród polski, idzie naród polski, widzimy, kto go pod- 
niósł, wyratował, gdy wszyscy go opuścili. Jakże 
nie mamy Cię kochać, Panie, za to miłosierdzie 
Twoje, jakże nie mamy spełnić Twego świętego 
przykazania, które nam dziś głosisz w ewangelji o 
dobrym samarytaninie, jakże nie mamy miłować 
Ciebie Boga naszego, , z całego serca, z całej duszy i 
z wszystkich sił i z wszystkich myśli naszych! Siu? 
bujemy Ci to dziś i na zawsze, od Naczelnika po­
cząwszy aż do najprostszego żołnierza, dobry Sa­
marytaninie naszego narodu, któryś błogosławił o- 
czy nasze i uszy, że widziały ten cud miłosierdzia 
Twego.

Idzie nasz naród, postawiony na nogi przez 
Chrystusa. Idzie, ale jeszcze nie ma pełnego życia. 
Jeszcze nie zagojone są rany jeg Mrze nie zro­
sły zupełnie rozszarpane cząstki c.. ł • jego, jeszcze 
jest obdarty, bo brak mu wszystkiego, co potrzebne 

odu, jeszcze nie przyszedł całkiem do 
i świadomości swego istnienia, swej 

i, jeszcze od czasu do czasu gorączka 
rzuca nim. W.edząc to dobry Samarytanin, Chry­
stus Pan, zaprowadził go do gospody i powierzył 
go gospodarzowi: dał państwo i władzę w niem, 
ażeby ta władza goiła troskliwie jego rany, żeby go 
karmiła, przywracała mu siły duszy i ciała, wypo­
sażyła go w broń, aby idąc drogą wyznaczoną mu 
przez Doga, już mógł się sam obronić zbójcom, któ­
rzy nadal na nietro czychają.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt. - Przed-1 Rcdakcia 1 administracja w Katowicach przy ul. Holtei’a 14. I Ogłoszenia: Za jeden wiersz lednolamowy wysokości mili- 
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Władza ta, o Naczelniku, w Twoim ręku się 
foupia. Tyś jest tym gospodarzem, któremu Chry­
stus powierzyć naród. I w tym celu dat Ci dwa 
denary: władzę wojskową i władzę cywilną. Bóg 
Ci ja dat. To nie ulega wątpliwości. Stwierdza 
to samo Pismo święte. Albowiem tak powiada św. 
Paweł: „Nie masz zwierzchności jedno od Boga, a 
ttóre są, od Boga są postanowione". (Rzym. 13,1).

Jak Bóg — On jeden jest miłością, a wszelka 
Inna miłość, jeżeli jest prawdziwą, pochodzi od 
niego, jest cząstką j,ego miłości, jak Bóg jeden — 
jest światłem, a wszelkie inne światło, jeżeli jiest 
prawdziwcm, pochodzi od niego, jest promieniem 
jego światłości, tak Bóg — On jeden — jest wła­
dzą, a wszelka inna władza, jeżeli jest prawowity, 
wypływa z niego, jest cząstką jego władzy. „Prze- 
zemnie królowie rządzą a prawodawcy rozstrzy­
gają, co jest prawem i sprawiedliwością. (Przyp. 
8,15).

Różnymi wprawdzie sposobami w różnych cza­
sach, przelewa Bóg władzę z siebie na ludzi. Wi na­
szych czasach czyni to głównie przez wolę ludu. 
Ale to nie zmienia samej rzeczy: Władza, choć prae- 
rl-iodzi przez lud, fest jednak od Boga i do Boga 
prowadzić powjnna. Dlatego słusznie powiadam w 
duchu pisma św.: Tyś, o Naczelniku, jest tym gospo­
darzem, któremu Chrystus Pan powierzył naród. 
Do Ciebie powiedział słowa ewangelji: „Miej sta­
ranie o naród, a jeźli co wydasz nad to, ja wrócę Ci# 
gdy wracać będę."

Nie pozwalam sobie, ja ubogi kapłan Chrystu­
sowy, nie pozwalam sobie, choć w Imię Chrystusa, 
przypomnieć Ci ten fakt i zawołać do Ciebie: Ko­
chaj więc tert naród, który Ci Chrystus powierzył, 
kochaj go w całości i w każdym, choć najmniejszym 
rzłonku jego, kochaj go według przykazania Bo­
skiego, jako siebie samego, bo on jest Twój bliźni, 
kochaj go a spełnisz przykazanie miłości Boskiej, 
w którym mieści się, jak Chrystus Pan powiada, ca­
ły zakorf i wszyscy prorocy.

Nie pozwalam sobje, Tobie to powiedzieć i nie 
potrzebuję, bo wiem, żeś naród Twój zawsze ko­
chał, kochałeś go już, zanim Ci Bóg władzę powie­
rzył i poświęcałeś życie dla niego i będziesz go ko­
chał, dopóki Cię Bóg pozostawi gospodarzem i 
nadto jeszcze. Niech Cię więc Bóg błogosławi i 
błogosławi władzę w twym ręku, ażebyś to dokoń­
czył, co Chrystus, dobry Samarytanin, jaoczął, abyś 
widział i m(y z Tobą, naród już całkiem zdrowy, już 
całkiem silny; naród idący świętą .drogą z Jerozo­
limy.'drogą’przykazań dobrego swego Samaryta­
nina, drogą miłości Bożej i miłości bliźniego.

My zaś wszyscy, popierajmy z wszystkich sił 
władzę w dokonaniu wielkiego dzieła, które Chry­
stus Pan jej powierzył, aby oczy nasze zawsze po­
zostały błogosławione i zawsze widziały, co ojcowie 
nasi nie widzieli, szcżęśHwy, zdrowy i <olny naród! 
Szanujńi^wiadźęl U nas niestety poczucie koniecz­
ności i godności władzy r.?K tak silu e, tak Po­
wszechnie Wyn>b;one, jak tego wymaga prawo bu­
skie, interes I honor narodu. Nie powinna w tern 
przeszkadzać demokracja, która dziś jest ustrojem 
państwowym. Demokracja bowiem bynajmniej nie 
znaczy lekceważenie i poniewieracie władzy, znaczy 
raczej popieranie i szanowanie władzy przez wszy­
stkich, nie z przymusu, ale z przekonania i dobrej 
woli. Bo i w demokratycznym ustroju państwa, po­
zostanie w całej sile słowo Pisma świętego: „Nie- 
masz zwierzchności, jedno od Boga, a które są, od 
Boga są postanowione". Dlatego, tak dalej, po­
siada św. Paweł: „Kto się sprzeciwia zwierzchności,

SIEROCE DOLE.
Powieść

17) przez J. I. Kraszewskiego. -
Micio był oburzony. — To nauka — rzeki — 

ażeby n* przyszłość był ostrożniejszym, i zwolna, 
choćby z ofiarą i smutkiem, choćby miała posądzać 
9 niewdzięczność, dla jej spokoju się usunąć.

Powziąwszy to postanowienie, uspokojony o za­
płatę długów, Mieczysław otworzył książki i począł 
czytać, ale myśli tyle wtrącało się pomiędzy książ­
kę a czytającego, iż wkrótce, zwątpiwszy aby się 
to na co zdać mogto, rzuqł daremną pracę.

Gdv zrana wszedł do pokoiku Lusi, już jej, po­
mimo godziny wcześniej, nie znalazł; Orcłiowska po­
rządkowała, mówiąc pacierze.

— Odzież siostra?
Poszła raniusieńko do kościoła i pewno nie 

wróci rychło — bo się na mszy rannej spotka z pa- 
flią Serafiną, to ją niezawodnie do siebie zaciągnie 

jak to prawie codzień bywa. Ja nawet kawy nie 
gotuję.

Micio pomyślał żeby na przyszłość trochę L"u- 
się od zbyt częstego bywania tego u Serafiny Od­
ciągnąć — i wyszedł do Borucha. Ten czekał już 
'na niego w sklepie i wyszedł z nim razem do dru­
giej izby. O pieniądze nje mówili długo, Boruch 
miał wielkie zaufanie w szczęśliwą gwiazdę me- 
d»ka, uśmiechał się dając mu co żądał, prosił tylko 
hby z sobą zawsze robili interesą.

Mieczysław wziąwszy pieniądze pobiegł, sięroz- 
plącSć oo rychlej i lżej jakoś odetchnął... Nadcho­
dziła godzina kliniki, musiał na nią pośpieszać... 
Łusia w istocie wedle przepowiedni Órchowsktej 
zastała w kościele Serafinę i dala się jej pociągnąć 
ua kawę... Tyle zawsze miały z sobą do mówienia...

— Wiesz co, rzekła, przybywszy do domu, przy- 
kłciółka, dziś ty mi smutną jestoś. Przyjazd kucvu- 

sprzecTwia się postanowieniu Bożemu. A’ którzy 
się sprzeciwiają, d potępienia sobie nabywają". 
(Rzym, 13,2). Idźmy więc za rozkazem św. Piotra: 
„Boga się bójcie, króla 'czcijcie!" (I. Pjotr, 2,17). 
Szanujmy i popierajmy władzę. Z nią w wspólneij 
i w zgodnej pracy bądźmy dla narodu naszego, 
wszyscy bez wyjątku, dobrymi samary taninami, bo 
naród jest dla nas wszystkich naszym bliźnim. Ko­
chajmy go więc jako siebie samych, prowadzeni do 
tej miłości miłością Boga, bo z niej wypływa mi­
łość bliźniego i mitość narodu. Wtędy naród nasz 
już całkiem wyzdrowieje i będzie szedł silny i po­
tężny drogą z Jerozolimy, drogą prawa i miłości 
Bożej, a oczy nasze i uszy nasze zostaną pobłogo­
sławione.
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Polska czy żydowska intendantura.
W .Rzeczypospolitej® czytamy: Podajemy niżej 

bardzo charakterystyczny rozkaz M. S. Wojsk., 
tłómac2ący wiele niepokojących zjawisk w życiu 
gospodarczem naszej armji:

Ryzkaz ten brzmi: Rozkazem M. S. Wojsk, 
zostali przydzieleni: zaw. sierź. Mehlman Natan, 
zaw. sierż. Siberg "Juliusz, zaw. sietź. Roth Dawid, 
zaw. sierź. Herzog Schaje, zaw. sierż. Eichenkatz 
Zygmunt, zaw. sierż. Schechner Beno, plut. First 
Bernard, szt. sierż. zaw. Goldenzweig Markus, zaw. 
sierż. Weissberg Abraham — do Szefostwa Inten- 
dantury 2. Armji Lida, zaw. sierż. Spaś Izydor, zaw. 
sierź. Weitzkorn Herman, zaw. sierż. sztab. Teitel- 
baum Michał, plut. Muehlstein Leon, zaw. sierź. 
Griinbaum Szymon, plut. Stempler Izydor, zaw. ogn. 
Erdman Stanisław — do Szefostwa Itendantury 0. 
K. IX Brześć n. Bugiem, zaw. sierż. Ochi Nuchim, 
zaw. sierż. Thieman Maurycy, zaw. sierż. Schall 
Salomon, zaw. sierż. Eckert Joel, chor. Horn Salo­
mon — do Szefostwa Itendantury 0. K. II Lublin.

Nasuwa się pytanie — pisze „Rzeczposp.® — 
czy to celowo zestawiano aż taką ilość żydów, 
przeznaczonych do służby w intendanturze a to w 
myśl owego sławnego toastu, wygłoszonego w dniu 
5. sierpnia w Radomiu podczas bankietu, urządzo­
nego przez 72. pułk piechoty, na cześć braterstwa 
polsko-żydowskiego.

A może nie ma już w wojsku Polaków, umie­
jących czytać, pisać i rachować?

Koniec rozrachunków kolejowych między 
Polską i Diemcami.

Warszawa. Wobec ukończenia rozrachun­
ków Polski z Niemcami w sprawie taboru i ma­
teriału kolejowego, delegacja kolejowa polska w 
międzynarodowej komfijł raparacyjRaj^obradującef 
w Berlinie, została zlikwidowana. Oprócz podanej 
już przez nas ilości taboru, delegacja polska, któ­
rej przewodniczył p. Zaborowski, wyjednała u rzą­
du niemieckiego sprzedaż materjału kolejowego na 
5 miljonów mk. niem. po cenie sprzedażnej z przed 
2 lat. Materjał ten, który zresztą nadchodzi bar­
dzo powoli, przyjmują urzędy kolejowe w kilku 
specjalnie na ten ceł wyznaczonych punktach, są­
siadujących z Niemcami.

Walka z drożyzną.
Warszawa. Na dzień 30 b. m. zwołano 

posiedzenie Komitetu doradzczego nadzwyczajnego 
Komisariatu do walki z drożyzną, na którem ża­

ka, jak widzę, zamiast cię rozweslić, zachmurzył 
tylko. Cóż to tain? czy złe jakie wieści przyniósł 
z sobą? przyznaj mi się! bądź szczerą. — Cóż to za 
przyjaźń, co się nie chce dzielić tem co w sercu 
chowa?

— .Wierz, droga pani, że mi nic nie jest... ot 
tak... zamyśloną jestem, raczej niż smutną, życie 
to, życie...

Serafina pocałowała ją i 6iadła tuż.
— Aleś smutna.
— Tak, ja prawie zawsze taką jestem, nie mogę 

być inaczej.
— Czy wam tak źle na świede?
— A komuż tak bardzo dobrze?
— Zbywasz mnie ogólnikami.
— Są uczucia i myśli które zasłaniać mu'i czło­

wiek, bo by i sam na nie patrzeć nierad.
— Doprawdy... nie dobra bo jesteś... nie masz 

ufności we mnie. Ani ty, ani twój brat nie choccie 
się nigdy podzielić ze mną niczem... a ja was oboje 
bardzo kocham.

Pani Serafina, wypowiedziawszy tert wyraz — 
oboje — zmieszała się bardzo, zapiła go oo najprę­
dzej kawą.

— Az wami, odezwała się Lusia po namyśle, 
potrafię być szczerą, choć nią z natury nie jestem. 
Skrytości nauczyły mnie ciężkie lata przebyte u cio­
ci... Przybiła we mnie to pragnienie otwartości j pło­
dzi a łu duszy, które Werzemy od natury, a tracimy 
z żydem. — Dziś jestem smutniejszą niż kiedy — bb 
mam że się przyznać?? stoję właśnie na rozdrożu... 
muszę wybierać którędy pójdę...

— No, to właśnie mogłabyś się doświadczeft- 
szej niż jesteś, starej przyjaciółki poradzić...

— Wczoraj mi się — ktoś oświadczył... szepnę­
ła Eusja.

— Wczoraj? a może — kużynek?... -
— A! nic — podchwyciła Ludwika, bynajmniej, 

kuzynek nie ma prawa ani się kochać, ani oświad­
czać, ani rozporządzać sobą — jest pod wszelkicmi 
Wziiledanu małolefnL 

paść mają’ decyzje co do dalszej formy akcji rzą-l 
dowej w spławie walki z drożyzną.

Francja o bloku środkowo-europejskim.
Omawiając obecne zabiegi Austrii, .Le Journal* 

pisze: Jeżeli Austrja nie otrzyma znikąd pomocy, 
to zdecyduje się na zaanektowanie jej przez Niemcy. 
Drugą jeszcze ewentualnością może być przyłą­
czenie się Austrji do Włoch. — Taki aljans byłby 
przedewszystkiem nowym niejako pomostem po­
między Niemcami a Włochami i zrekonstruowałby 
dawne trójprzymierze z przed wojny. Oto — pisze 
„Joumal' — straszne niebezpieczeństwo 'dla Cze­
chosłowacji i Jugosławii. Wobec tego Czechosło­
wacja, Jugosłowja, Polska i Rumunja powinny 
uświadomić sobie konieczność wytworzenia na te­
renie ekonomicznym trwałego bloku, obejmującego 
również Austrję i Węgry. Tylko słowiańska Eu­
ropa środkowa — kończy „Journal® — może za- 
pobiedz temu, aby Europa środkowa nie stała się 
niemiecką.

Sowiety przeciw religji.
Ryga. Nowy kodeks kamy sowiecki zawiera 

szereg artykułów, wymierzonych jawnie przeciwko 
kultowi religijnemu. Tak więc artykuł 211 prze­
widuje karę robót przymusowych do jednego roku 
za nauczanie religji niepełnoletnich. Nowy kodeks 
karze również wszelkie przymusowe ściąganie da­
niny na rzecz organizacji religijnych, występowanie 
tych organizacji w roli osoby prawnej, urządzanie 
nabożeństw oraz umieszczanie obrazów treści re­
ligijnej w instytucjach rządowych i przedsiębior­
stwach prywatnych.

Położenie robotników w Polsce.
Położenie robotnika polskiego w ostatnich cza-, 

sach znacznie się polepszyło. Minister pracy i opie­
ki społecznej, p. Darowski wyraził się w tym wzglę­
dzie do przedstawiciela „Kurjera Tel. Inf.“ w spo­
sób bardzo optymistyczny. Wedle tychże informa­
cji w danej chwili na całym terenie Rzeczypospolitej1 
panuj; sjx>kój. W b. Kongresówce, dzięki zrozu­
mieniu przez obydwie strony interesów wzajemnych 
i interesów ogółu, stosunki normują się na podsta­
wie umów zbiorowych1, a wszelkie interpretacje u- 
mów odbywają się w drodze wzajemnego poro­
zumienia.

Praca w rolnictwie odbywa się obecnie nor­
malnie; w Poznańskie™ również wszyscy stanęli dq 
pracy, zgodnie z umową z. dn. 13. i 14. sierpnia.

Taksamo w górnictwie notujemy zupełny spo­
kój. Przypuszczać należy, że i dalsze zmiany w wa­
runkach pracy nastąpią w drodze porozumienia. W 
ministerstwie pracy budzi bardzo poważne nieza­
dowolenie fakt, że ostatnia 25 proc, podwyżka plac 
w górnictwie przez przemysłowców wykorzystana 
została celem podniesienia ceny węgla o 25 proc., 
która ta zwyżka zupełnie nie jest uzasadniona. Prze­
ciwko temu ministerstwo pracy zaprotestowało bar­
dzo energicznie w komitecie ekonomicznym. Rady, 
ministrów wykazują, że robocizna stanowi 30 proc, 
ceny węgla, a zatem żądania przemysłowców są 
nadmierne i wygórowane.

Wi przemyśle włókienniczym również stosunki 
układają się po linji’porozumienia. W okręgu bia- 
łostodcira i Białostoku sprawa została załatwiona 
przy interwencji min/pracy pomyślnie.

Na Śląsku Cieszyńskim, w Białej, Bielsku dele­
gat min. pracy inspektor inż. Wojtkiewicz zała­
godził strajk.

— Ale dlatego kocha?
— A — ja o tem nie powinnam wiedzieć —• 

zawołała Lusia. Ł ■
— Jednak wiesz?

' — O tyle tylko, by starać się mu to wybić 
z głowy.

— Nie kochasz gol
; Rumieniec wystąpił na twarz EtsL

— Szacuję go, lubię... kochać! alboż Ja wiem 
co to kochanie? Wołałabym go niż innego może, 
ale — ani ja jego, ani on moim być nie może-.,

— Dlaczego?
■ ■— Rodzice! matka! a! nie mówmy o tem.

— Więc jeśli nie on, to któż ci się mógł oświad­
czyć?

— Pani go pewno nie znasz...
— Jednakże?
— Stary profesor Varius.
Serafina zaczęła się śmiać.
— Jak to! i ty, mój pączku różany... ty mło- 

dziuchna istoto, mogłaś choć na chwilę zawahać się 
odpowiedzieć mu tak, jak Ja ci na twe wyznanie — 
śmiechem??

— Przyznam się pani, że mnie łza się zikręciła 
w oku... To oświadczenie jest dla mnie rzeczą... po­
trzebującą rozmysłu... Bardzo być może iż je — 
przyjmę...

Na te słowa Serafina powstała z oburzeniem... 
cała jej przeszłość przyszła jej na pamięć.

— Dziecko! dziecko! świętokradzikie wyrzekłaś 
słowo! Pomyśleć się o tem nie godzi! Cóż to będzie 
za małżeństwo! Mogłabyś śmiało być jego córką, 
w sercu — nie możesz ml się tego zaprzeć — nosisz 
inną miłość; byłoby to szaleństwo, dobrowolne U- 
wiązanie kamienia u szyi.. gorzej, gorzej! Brat ni: 
może na to DozwolićI To oburząjąoę — to... zbro­
dnia!

(Ciąg dalszy nastąpi.).



Przedewszystkicm jednak stwierdzić należy 
tmniciszenie się liczby bezrobotnych. Na całym te­
renie Rzeczypospolitej w dn. 1. sierpnia (bez Gór­
nego Slaska) notowano 87184 bezrobotnych; w tej 
bczbie na Pomorze i Poznańskie przypada 11445 
osób. Wi r. ub. w tym samym czasie liczono bez­
robotnych na całym obszarze Polski bez Pomorza, 
Poznańskiego i Górnego Śląska 95 000. Spadek ilo­
ści bezrobotnych nastąpił od marca br., kiedy rozpo­
częto większe roboty publiczne i kolejowe, jak ró­
wnież przemysł ożywił swą działalność. Dla po­
równania przytoczyć można, że w dn. 1. stycznia br. 
na całym obszarze Rzeczypospolitej bez Górnego 
Śląska było bezrobotnych' 218 368, zaś w dn. 1. czer­
wca 128 332 osób. Wi przeciągu więc sześciu mie­
sięcy liczba bezrobotnych zmniejszyła się blisko o 
100000 osób/"

[III____KR O N IK A
Miljonówka.

W sobotniejszem ciągnieniu miljonówki wylo­
sowany został Nr. 3.902.204.

50 wagonów zboża w drodze na Śląsk.
.Rzeczpospolita* donosi, iż wskutek zabiegów 

ministra Strassburgera wysłano do województwa 
śląskiego 50 wagonów zboża. Dalsze wysyłki nie­
bawem będą zestawione.

Podwyższenie ceny jazdy na kolejkach.
Zarząd śląskich kolejek ulicznych w Katowicach 

ogłasza, że począwszy od 27. sierpnia zostały pod­
wyższone ceny jazdy na wszystkich linjach górno­
śląskich kolejek elektrycznych. Podrożały nietylko 
bilety nprawniające do jednorazowej jazdy, lecz 
także bilety miesięczne, dla robotników i szkolarzy. 
Najtańszy bilet trzecią klasą (na 3 części szlaku) 
kosztuje dla dorosłych 6 marek, dla dzieci 4 marki. 
Dodatek pobierany za jazdę w drugiej klasie 
w niedziele i święta urzędowe wynosi obecnie 
2 marki. Bliższe szczegóły, dotyczące podwyższe­
nia ceny jazdy na kolejkach znajdują się na 
afiszach, wywieszonych w każdym wagonie kolejki 
elektrycznej.

Niema lekarzy knapszaftowych.
Układy pomiędzy Spółką Bracką (knapszaftem) 

a strejkującymi lekarzami nie doprowadziły do po­
rozumienia. Spółka Bracka wymówiła kontrakty 
wszystkim lekarzom okręgowym z dniem 24 sier­
pnia i temsamem zrzekła się dotychczasowej po- 
mocy zakontraktowanych lekr L kar 3 z. słali 
zwomimf od obowiązkó-*' wzgiędł-m .z onków 
Spółki Brackiej. Zatem niema żad.tych lekarzy 
knapszaftowych, oprócz szpitalnych.

Podwyższenie zarobków dla górników Śląska 
Opolskiego.

W Berlinie, w ministerstwie pracy, odbyły się 
układy w sprawie podwyższenia zarobków dla 
górników w górnośląskim przemyśle kopalnianym. 
Zgodzono się na podwyżkę 265 marek na szychtę. 
Dodatek gospodarczy wynosi 11 marek, dodatek 
na dzieci także II marek.

Rowe zarobki w przeróbczym przemyśle 
metalowym na Śląsku Opolskim.

Wedle orzeczenia sądu rozjemczego w Gliwi­
cach przyznano robotnikom zatrudnionym w prze­
róbczym przemyśle metalowym podwyżkę zarob­
ków w wysokości 35 procent. Dodatek gospodar­
czy wynosi 8J5O mk.. dodatek na dzieci 9 marek na 
szychtę. Równocześnie podwyższono zarobki dla 
uczniów takie o 35 procent. Newe zarobki zobo­
wiązują od 1 sierpnia dla całego przemysłu meta­
lowego niemieckiej części Górnego Śląska z wy­
jątkiem Raciborza. Nowe układy zarobkowe roz- 
poczną się niezwłocznie po zamknięciu takich sa­
mych obrad, toczących się obecnie w Berlinie. — 
W poniedziałek 28 bm. odbędzie się zebranie pra­
codawców i organizacji zawodowych, na którem 
ma być uregulowana sprawa wypłat. Górnicy żą­
dają wypłaty co 10 dni, metalowcy co tydzień.

Gwałtowny wzrost cen za czekoladę.
Związek fabryk kakao i czekolady w Dreźnie 

ogłasza, że odtąd zobowiązują następujące ceny 
za czekoladę: za funt kakao 300 mk., za 100 gra­
mową tabliczkę czekolady waniliowej 62, 64 i 70 
mk., przetapianej 78 i 86 mk, czekolady na mleku 
86 mk., śmietankowej 60 mk. Więc i dla smako­
łyków nastaną -ciężkie" czasy!

Bajania Katowłcerki.
, "Kattowitzer Zeitung* opisując przyjęcie Na­

czelnika Państwa twierdzi, źe wypadło ono skro­
mnie i ze stronnicy p. Korfantego ściśle wstrzymali 
się od brania udziału, z czego wnioskuje, źe 
polscy narodowcy wtedy tylko przychodzą ze 
sztandarami, jeżeli chodzi o interesy partyjne i po­
wtarza, że Naczelnik Państwa w czasie swojego 
pobytu w Katowicach na nowo przekonał się, że 
po tego stronie stoi szczególniej lud pracujący.

Pozatem skarży się na wprowadzenie języka 
polskiego do szkół niemieckich, oraz krytykuje 
szkolnictwo polskie, jako niżej stojące od niemiec­
kiego i twierdzi, źe Rząd Polski dbając o czystość 
języka sprowadza nauczycieli z Polski centralnej, 
me bacząc na stronę praktyczną. Konkluduje 
wobec tego, ze napewno Niemcy nie mają powodu, 
aby ich eolskich wsDótobywateli zmusić dn posy­

łania swoich dzieci do szkół niemieckich, zwraca 
jednak uwagę na to, że na G. StJfSftu nie było 
ducha szowinistycznego i wielkie masy śląskiego 
ludu posyłały swe dzieci mimo to do szkół 
niemieckich.

Kto dotychczas 
jeszcze nie odnowił przedpłaty za -Gaz. Ludową* na 
miesiąc wrzesień, niechaj to uskuteczni natychmiast!

Katowice. (Zagadkowa sprawa.) Jeszcze przed 
objęciem przez władze polskie Górnego Śląska zni­
knął w niewyjaśniony sposób z dworca kolejowe­
go w Katowicach wagon kolejowy, naładowany ro­
dzynkami, migdałami i orzechami. Władze wdro­
żyły śledztwo, które wykazało, źe wagon puszczo­
no na pasek a sprawcami byli kolejarze. W tej 
sprawie aresztowano dotąd 5 osobników.

— (Policja targowa.) Dla dozorowania joorząd- 
ku procederowego na targowisku ma być używana 
policja miejska, która aż do umundurowania cho­
dzić będzie w towarzystwie jednego urzędnika po­
licji wojewódzkiej, przeznaczonej do pilnowania 
porządku i spokoju ogólnego. Jako umundurowa­
nie przewidziano uniform według kroju i koloru 
policji wojewódzkiej tylko wyłogi i naramienniki 
mają, być dla odróżnienia czerwone.

— (Jak gazety niemieckie robią z igły widły.) 
Kafowicerka a za nią pokrewne duchem pisma nie­
mieckie zamieściły wiadomość, źe wśród rzeko­
mych pogromów żydowskich oberwało się też ja­
kiemuś Amerykaninowi. Dochodzenia wykazały, iż 
ów rzekomy Amerykanin o wyglądzie izraelowym 
w stanie pijanym naprzykrzał się w sposób nie­
właściwy pewnej panience (urzędniczce przy kolei) 
a gdy mimo upomnienia nie zaniechał natrętnego 
uprzykrzania się, wtedy na pamiątkę wymierzono 
bezczelnikowi na miejscu kilka klaszczących poli­
czków. Taki był pogrom żydowski i poturbowany 
Amerykanin.

— (Teatr polski.) Towarzystwo teatru polskie­
go powierzyło kierownictwo przyszłego teatru pol­
skiego w Katowicach p. dr. Tadeuszowi Wierzbic­
kiemu, byłemu dyrektorowi opery w Poznaniu i 
Bydgoszczy. Pan Wierzbicki wystawiać będzie o- 
pery, operetki, dramaty, wodewile i sztuki narodo­
wo-patriotyczne. Przedstawienia będą się odbywa­
ły w Katowicach przez 15 dni w miesiącu, poza- 
tem także we wszystkich miejscowościach Górnego 
Śląska w ten sposób, źe ogółem będzie danych 
około 60 przedstawień miesięcznie. Otwarcie tea­
tru nastąpi w połowie września br.

Wirek. (2 parafii.) Dawniejszy proboszcz wypro­
wadził się do Hemie . ?onięwaź był uspor-' •cr‘< 
• •(•“nieckiego. Obecn zarządzi "rafją ks Admi 
;;is«rator, z "iaóregi i jest zadowolony 9 
byłoby, izby tu pozostał. Zarząd kościelny powi­
nien dla dobra ogólnego parafii, przedewszystkiem 
dla porządnej gospodarki, starać się usilnie o ta­
kiego proboszcza, który będzie się cieszył zaufa­
niem całej parafji. Takim duszpasterzem byłby ks. 
Stefan Schweinoch, uchodźca.

Król. Huta. (Wybory do rady załogowej). 
We wtorek i w środę odbyły się wybory na ko­
palniach państwowych do rady załogowej. Wynik 
wyborów jest następujący: szyb wschodni Z. Z. P. 
8, niemieccy sosjaliści 7, polscy socjaliści 1 mandat; 
szyb północny Z. Z. P., niemiecy socjaliści i polscy 
socjaliści po 3, maszyniści i palacze 1, unioniści 
*. “wndaf: szyb kolejowy Z. Z. P. 5, niemieccy sa 
cjaliści 3, polscy socjaliści 3 mandaty; szyb połu­
dniowy Z. Z. P. 5, polscy socjaliści także 5 man­
datów. Niemieckie organizacje nie doręczyły 
własnej listy wyborczej.

— (Strajk górników). W sobotę zasirejkowała 
cała załoga szybu .Krug*. Strajkujący zażądali 
znacznego podwyższenia zarobków oraz natych­
miastowego wypłacenia 10 tysięcy marek. Natych­
miast podjęto układy z dyrekcją, które miały 
przebieg pomyślny, poczęm załoga podjęła pracę. 
Także załogi szybów kolejowego i »Versuch* za­
żądały poprawy zarobków.

— (Ofiara pijaństwa). Robotnik Szymon Cuber 
umarł nagle w nocy na 25. sierpnia. Dochodzenia 
wykazały, że śmierć nastąpiła wskutek otrucia al­
koholem. C podobno sam fabrykował śmierdzuchę.

— W ubiegłą sobotę opuściła miasto kompa- 
nja wojska polskiego, udając się do Rybnika. Po­
zostająca formacja ma pozostać w Król. Hucie do 
1 września. Czy miasto otrzyma potem inną zało­
gę, nic nie słychać.

Wielkie Hajduki w Swiętochłowickiem. (Wiec 
oświatowy): W dniu 25-go sierpnia odbył się na 
wielkiej sali katolickiego domu Związkowego wiec 
oświatowy w sprawie polskiej szkoły w Hajdukach 
Wielkich. Wiec zagaił ks. kapelan Wojtas. Prze­
mawiało czterech mówców a przemówienie ich 
przerywane były częstymi i gromkimi protestami 
przeciwko nieuczciwym machinacjom niemieckim. 
Mówcy apelowali do opamiętania srę i do obo­
wiązku narodowego tych Polaków, którzy kłam­
stwami wrogów naszych dali się albo oszukać, albo 
też przestraszyć lub nawet przekupić. Jednogłośnie 
oświadczyli się wszyscy za Polską szkołą. Na 
zakończenie odczytano rezolucję, protestującą prze­
ciwko tumanieniu rodziców polsko-katolickich w 
sprawach szkolnych i przeciwko przysyłaniu nau­
czycieli niemieckich do miejscowości naszej. Rezo­
lucja kończy: Nie zabraniamy Niemcom domagać 
się szkól niemieckich, lecz nie dopuścimy nigdy 
do tego, by na polskim naszym G. Śląsku dzieci 
nasze eolskie aermAniznwauo nadaL

Do rodziców!
Kończą się wakacje szkolne, zbliża się chwila 

w której macie rozstrzygać nad przyszłością waszych 
dziatek. Dziecko trzeba będzia powierzyć jakiejś 
szkole, Polskiej — czy niemieckiej?

Jest to prawdą od wszystkich narodów uznaną 
źe tylko szkoła narodowa może dać dziecku wy­
kształcenie jego narodowości odpowiednie.

Dziecko polskie należy więc do polskiej szkoły.
Tylko polska szkoła może skutecznie budować 

dalej na fundamencie założonym w domu polskim. 
Tylko polski nauczyciel lub polska nauczycielka są 
w stanie, kierować wychowaniem dziatek, rozpo- 
czętem przez polskich rodziców. W szkole polskiej 
łatwiejsza, bo zrozumialsza będzie dla polskiego 
dziecka nauka. Tu też nauczy się dziecko czcić 
i szanować rodzimą kulturę, dotąd w niemieckich 
szkołach zochydzaną, tu otworzy się mu w piśmien­
nictwie połskiem nieznany dotąd nowy świat ideałów; 
dziecko zapozna się z naszymi sławnymi mężami 
w dziedzinie nauki i sztuki, literatury i historii. 
Od nich nauczy się czuć i myśleć po polsku a prze? 
to złączy się nierozerwalnym węzłem z narodem 
polskim, od którego go niemiecka szkoła starannie 
oddz;elała przez zachwalanie kuttury niemieckiej; 
Minęły czasy, w których mogła nam imponować 
kultura niemiecka, bo naszą kształcącą się młodzież 
trzymano umyślnie w nieświadomości rodzinnej 
kultury. Światowa wojna i krwawa gospodarka 
orgeszu na Górnym Śląsku odkryły nam w całej 
nagości niekulturalną duszę naszych dotychczaso­
wych gnębicieli pruskich. Dzięki Bogu, ich pano­
wanie minęło, dziś my jesteśmy panami na naszej 
ziemi i my też decydujemy nad duchem, jaki ma 
ożywiać naukę szkolną.

Niemcy nie mogą się jeszcze z tem pogodzić 
bo knują i spiskują dalej przeciw szkole polskiej 
Jeszcze rozpoczęcie nowego roku szkolnego daleko, 
a już nauczyciele wydali różne ulotne kartki, 
na których zachwalają szkoły niemieckie i zachę­
cają naszych narodowo nieuświadomionych braci, 
aby dzieci zapisywali do szkoły niemieckiej, po­
nieważ w nich będą się mogły uczyć i po polsku^ 
To naszym dziatkom wystarczyć nie może, bo w 
szkole niemieckiej będzie brak ducha polskiego* 
Niestety już niejeden, jak nas słuchy dochodzą 
zgłosił dziecko swoje do szkoły niemieckiej. Wstyd 
i hańba takim zaprzańcom! Niech Niemcy zachwa­
lają swoje niemieckie szkoły dla swych dzieci nie­
mieckich, ale wara im od polowania na nasze 
polskie dzieci, bo one należą do jiolskich szkół.

Rodzice pamiętajcie, że jesteśmy w Polsce i źe 
nie Berlin, lecz Warszawa będzie odtąd Chlebem 
dla naszych dzieci Mamy polskie urzę 'y nołskk 
wojsko, polskie przedsiębiorstwa Polska jest 

• .O21egła i wszędzie dla taszych dziea 
będzie otwarta droga dla różnych urzędów i sta­
nowisk korzystnych a przez to do dobrobytu. Aby 
zaś dziatki wasze w przyszłości mogły wejść na tę 
drogę, muszą wprzód skończyć szkołę polską. Je­
żeli więc dobrobyt waszych dzieci leży wam na 
sercu, musicie im dać polskie wychowanie, aby 
miały odpowiednie do urzędów kwalifikacje. Dla 
zaprzańców i renegatów nasza Polska nie będzie 
miała posad i urzędów. Szkoła niemiecka wanr 
wcale nie potrzebna, bo po niemiecku można si« 
też i w naszej polskiej szkole nauczyć

A więc — baczność!
Nie dajcie się bałamucić przez Berlin płatnym 

agitatorom niemieckim. Pokażcie im drzwi, wara 
Niemcom od naszych dziatek polskich! Nie pod­
pisujcie żadnych wniosków niemieckich! Pilnujcie 
siebie i sąsiadów jeszcze nieuświadomionych, żeby 
ani jedno dziecko polskie nie uczęszczało da 
szkoły niemieckiej i tak utonęło w morzu niemiec- 
kiem. Dla polskiego dziecka może tylko istnieć 
polska szkoła. Ks. Skowroński, proboszcz.

prezes honorowy Tow. Oświaty

Ruda. (Nowy sposób wypłat) zaprowadzi 
zarząd ballestremowski. Wypłaty zarobków maja 
się odbywać 10., 20. i 30. każdego miesiąca. Zarobek 
ma być obliczony według chwilowego stanu dolara 
Taki sposób obliczania zarobków będzie najlepszy 
gdyż żaden robotnik nie będzie się czuł pokrzyw­
dzonym. Tutejsze kopalnie pracują bardzo inten­
sywnie; całą producję wysyła się niezwłocznie. 
To też kopalnie nie posiadają zapasów węgla na 
zwałach.

— (Wichrzenia centrowców). Wedle doniesień 
gazet niemieckich zarząd zaborskich centrowców 
wysłał protest do komisji granicznej, w którym 
wypowiedziano żądanie odrzucenia wniosku pol­
skiego w sprawie uregulowania granicy na korzyść 
Polski. Wnioskodawcy twierdzą bezczelnie, że 
nowy plebiscyt górnośląski wypadłby korzystnie 
dla Niemiec, że za Niemcami oddanoby 98 proc 
wszystkich głosów. Wynik glosowania zeszłorocz­
nego został wymuszony terorem (!) bojówek pol­
skich i pod bagnetami wojsk francuskich (!!). Dalej 
żądają centrowcy zaborscy nie mniej ni więcej jak 
przyłączenia do Niemiec miejscowości Ruda, Kuna- 
tów, Pawłów, Makoszowy i Bielszowice, gdyż ich 
zdaniem ludność tych miejscowości jest skazana 
we wszystkiem na Niemcy. W dalszym ciągu wy­
licza protest centrowców krzywdy, jakie wyrządził 
ludności górnośląskiej podział obszaru plebiscyto­
wego i żąda w imieniu przeszło % całej ludności 
G. Śląska zupełnego wyj?ełnienia tych żądań. — 
Na te wszystkie żądania jest tylko jedna odpowiedź, 
osie głosy nie idą cod uiebiosy!



Gorzyce w Tłybnickiem. (Kradzież koni.) Pew­
nemu tutejszemu gospodarzowi skradziono onegdaj 
w nocy dwa konie wartości 100 tysięcy mk. Poli­
cja zajęła się kradzieżą i znalazła konie w nieda­
lekiej Czechosłowacji oraz -wyśledziła i aresztowa­
ła złodziei.

Racibórz. (Uchodźcy przemytnikami). Uchodźcy 
niemieccy Białek, Kapel i Przechufek, przebywający 
chwilowo w Raciborzu, trudnili się przemycaniem 
towarów przez bliską granicę niemiecko-polską, 
Onegdaj zamierzali przemycić znaczniejsze ilości 
salwarsanu. Sprawa nie udała się; przydybani 
przez urzędników celnych zostali oddani w ręce 
policji, która osadziła ich we więzieniu.

— (Uwięzienie obywateli czeskich). Policja 
bezpieczeństwa ujęła dwóch obywateli czeskich, 
którzy zamierzali przewieźć motocykl przez granicę 
niemiecko-czeską. Ponieważ motocykl nie był 
własnością Czechów, osadzono obydwuch we wię­
zieniu sądowem, w którem pozostaną aż do wy­
jaśnienia sprawy.

Kielcz w Strzeleckiem. (Tajemnicza śmierć 
uchodźcy polskiego). Gospodarz Józef Nocoń stał 
otwarcie podczas plebiscytu za Polską. Za to 
musiał często cierpieć prześladowania od hakaty- 
stów niemieckich. Przed wkroczeniem wojsk nie­

mieckich nie mógł nawet spokoinie nocować 
w domu, gdyż każdej nocy poszukiwali go pijani 
orgeszowcy, pragnąc wywrzeć na nim swój gniew. 
Krył się więc w polu, lub w lesie. Dnia 5. lipca, 
już po wkroczeniu wojsk niemieckich, otrzymał list 
z groźba, że o ile w ciągu 24 godzin mieszkania 
nie opuści, czeka go śmierć. Wobec tego zmuszony 
był przenieść się do Polski, do Mysłowic, zosta­
wiając cały swój majątek na łasce Bożej. W dniu 
12. sierpnia, myśląc, że nareszcie został zaprowa­
dzony spokój i że bezpiecznie może powrócić do 
domu, wybrał się w drogę. Już jednak na stacji 
w Kielczy przystąpił do niego urzędnik policji 
bezpieczeństwa i, zaaresztowawszy go, odprowadził 
go na odwach. Stąd miał być odprawiony do wsi 
Zawadzkie, lecz zamiast do Zawadzkiego transpor­
towano go do więzienia w Strzelcach. W dwa 
dni później, tj. w poniedziałek w południe przy­
był do rodziny Noconia policjant w asystencji 
leśnika Gatzki z Kielczy i oświadczył, że Józef 
Nocoń sam w więzieniu się powiesił. Sprawa 
budzi wielkie podejrzenie, gdyż niepodobna przy­
puścić, aby on sam, ojciec licznej rodziny, zawsze 
zdrowy i silny, ni z tego ni z owego powodu 
miałby się zabić. Żądamy, aby Komisja Mieszana 
natychmiast zajęła się tym wypadkiem i zarządziła 

oględziny zwrok śp. Noconia przez lekarzy bez­
stronnych, którzy muszą stwierdzić, czy miało tutaj 
miejsce rzeczywiście samobójstwo.

Toruń. (Rocznica Kopernika.) 450-ta rocznica 
urodzin Kopernika w Polsce dotychczas znalazł! 
pierwszy swój oddźwięk w Toruniu. Miasto tego, 
„który słońce zatrzymał i ziemię poruszył'*, obcho­
dziło przed paru dniami uroczystość wielkiej wa­
gi. Założono bówiem podwaliny pod bibliotekę pu­
bliczną imienia wielkiego polskjego astronoma.

Berlin. (Rozpaczliwe położenie prasy niemiec­
kiej) Niemieckie ministerjum poczt donosi, że ż 
dniem 1-go października rb. przestanie wychodzić 
dalszych 39 gazet niemieckich. Między innemi „Lie- 
gnitzer Zeitung" zakończy swoje wydawnictwo 31. 
sierpnia. Według doniesień gazet niemieckich p. Pa­
weł Frotscher, wydawca „Arnstaedter Nachrichten- 
blaft" popełnił samobójstwo z powodu nędzy pra­
sowej. Pismo to jest jednem z najstarszych, wy­
chodziło bowiem 170 lał

Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa**, Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia 1 zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach.

Kapelusze damskie 
i męskie 

zostaną modnie przefasono- 
wane, czyszczone i farbowane.

Fabryka kapeluszy 

Franciszek Żabiński, 
Katowice, ul. Beaty 12. 

Wielki wybór 
nowych kapeluszów damskich, 

ozdóbek, kwiatków 
i czaplich piór.

Licytacja przymusowa.
W środę, dnia 30. sierpnia, o godz. 11-tej 

popoł. sprzedawać będę na ulicy Gustav Frey- 
tag nr. 27 najwięcej dającemu za gotówkę 
jedną kanapę z zabudowaniem.

Katowice, dnia 28. sierpnia 1922 r. 
Majnusz, komornik sądowy 

w Katowicach, Andreasstr. 31.

11 rządzenia mieszkalne
i kuchnie G 

pojedyncze meble M 
towary wyściełane 

dostarcza po cenach przystępnych 

W. Nogliński, Katowice
ul. Fryderykowska 10 Telefon 1567 M 

Własny warsztat stolarski do wyściełania.1
o
o
o

o
o 
o

Inserafu szyfrowe
Czytelnikom naszym zwracamy 
uwagę na to, że w ogłoszeniach, 
w których ogłaszający się nie 
podaje swego adresu, tylko 
litery lub cyfry, n a z w is k a 

ogłaszającego

wymieniać nam 
nie wolno.

4
o

Jeśli naprzykład w ogłoszeniu X 
podane jest: „Oferty i t.d. pod Y 
znakiem X Y 20 do „Gaz. Lud.“, ▼ 
wtedy należy napisać list ze ♦ 
zgłoszeniem swojem do „Gaz. 0- 
Ludowej “ i z opatrzyć kopertę ▲ 

w znak X Y 20. X
o
♦

Porady lecznicze.
Godziny przyjęć:

Rano od godz. 8—12, po południu od godz. 2—5 
w niedziele i święta rano od godz. 8—10.

Oskar Schade, Nawista 
długoletnia praktyka leczeń przyrodniczych 

(Dysłowice, ul. Mostowa 11 (Bruchnsli.)

I
 Swój do swego!

Towary kolonialne i krótkie, | 
wina, papierosy, cygary, | 

czekolada, kakao i herbata | 
poleca po najtańszych cenach ♦ 

Szczepan Broda, | 
skład mąki, tow. kolonialnych i krótkich s 

g Józef o wiec, ulica Józefa Bedera 38. g 

U/ Inlralll prywatnym w Poznaniu 3 pokoje 
” UJAulU oddam na skład hurtowny lub re 
pfeZćittacte wvłączną. Prócz tego włożę dwa 
miljony i dzielną w»pć<:racę. Oferty sub „So­
lidne oferty do Reklamy Polskiej, Aiijt Mar­
cinkowskiego nr. 6.

Baczność Kupcy i Przemysłowcy!
Od dnia 5. do 15. września 1922 r. odbywają się we 

Lwowie
„II. Targi Wschodnie‘5

Jak w roku ubiegłym tak i w tym roku zamierza 
Polski Związek Towarzystw Kupieckich na Śląsku urzą­
dzić wspólną wycieczkę kupiectwa śląskiego tamdotąd. 
O ile dostateczna liczba uczestników się zgłosi, postara 
się Związek o specjalne wagony i zniżkę biletową. Zgło­
szenia przyjmuje do dnia 31. bm. najpóźniej
Polski Związek Towarzystw Kupieckich ha Śląsku 

w Katowicach, ul. Andrzeja nr. 6.

I Poszukuje się

i 2 elektromonterów j
k wykwalifikowanych przy instalacjach wysokiego napięcia i ( 

montażu takowych, jak również .

, 1 pomocnika-elektromontera ,
■ dla powyższych robót. Zgłoszenia do Tow. Akc. Re- . 
’ klama Polska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego t> ’ 
) sub „Elektromonter 2232*. I

zoooom.nagrodg!
Dnia 24-go sierpnia br. popołudniu między 

godz. 3'/< i 5 skradziono z pokoju 40 hotelu 
„Savoy* jasno-żółtą

waliskę ręczną 
z rozmaitemi rzeczami i bardzo ważnymi 
papierami. Powyższą nagrodę wyznaczyłem 
na odnalezienie owych rzeczy, papierów i klu­
czy jak również otrzyma takową ten, który 
przyczyni się do odkrycia złodzieja.

Bronisław Wilczyński.
Zgłoszenia przyjmuje „Kattowitzer Zeitung*, 

Kattowice, ulica Grundmana 12.

Bacznoóć! Baczność!
IW" Płacę najwyższe ceny

za wszelkie odpadki złota, srebra 
i platyny, złote i srebrne monety 
zagraniczne, brylanty i inne drogo­

cenne kamienie.
Wiktor Baszczyński,

skład zegarków I biżuterji
Katowice, O.-SL, ul. Poprzeczna (Querstr.) 14.

Tanio do oddania pewna ilość 
drożdży 

iubońskich, jeszcze przed podrożeniem.
Miejsce podziaht drożdży

G. Miinzer, Katowice, ul. Beaty 10/12.

OBUWIE
w znanej dobrej jakości 
poleca w wielk. wyborze

E. Berger
Mikołów G/Sl.

ulica Krakowska 1.

Baczność!
Reparacje rowe­

rów, maszyn do szycia, 
gramofonów, skrzypcy, 
basów, czelo i harmonik 
orazsfrojeniefortepianów 
wykonuje szybko, tanio 
i dobrze
budown. instr. i mechanik

Klimczok Ludwik
Krasowy 0/SI., uL Polna 1

Dzielnych 

czeladników 
krawieckich poszukuje 
od zaraz 
A. Marszałek, Mikołów 

ul. Bytomska 1.

coLosseum
Teatr świetlany.

Katowice, Grundmańska 7.

Od wtorku, dnia 29 do czwartku 31 b. 
Sensacja z kraju dolara y

5 aktów sensacyjnych 5 aktów

Gonitwa za dolarem
W roli głównej: znany ameryk. aktor 
sensacyj Robert Warwick, 

j drugi Harry Piel.

Porywające! Dramatyczne 1

Ofiara ludzka
5 aktów 

Reźyszerstwo: Carl Wilhelm.
Carola Toella, Eugen Klopfer, Maria 
Reisenhofer, Alfred Abel, John Oot- 

towt, Hans Albers.
Podniecające! Zajmujące 1

Dwie złote rybki
3 wesołe akta Franc. Hofera.

Nasza orkiestra kinowa jest bezkon­
kurencyjna.

Początek w dni robocze o godz. 3. 
W święta o godz. 2.

I
 Bank Ludowy i

Telefon 1012. Telefon 1012 X

Najstarsza instytucja finansowa
w KATOWICACH, Beaty 16 ♦ 

przyjmuje pieniądze polskie i nie- ▼ 
mieckie w depozyt za Wysokiem opro- A 
centowaniem stosownie do umowy; X 
udziela pożyczek na weksle, otwiera ▼ 
rachunki bieżące, zakupuje 1 sprze- A 
daje marki polskie i inne waluty za- X 
graniczne, załatwia wszelkie trans- ▼ 
akcje w zakres bankowości wchodzące.

Kto udziela lekcji

języka francuskiego?
Zgłoszenia pod literą Z S do ekspedycji 

Gazety Ludowej.

Owczarz
polsko-ukraiński teraz na 

Wirku (Antonienhutte) 
ulica Stawowa 37 (Teichstrasse).

Wszelkie druki 
wykonuje 

Drukarnia „Gaz. Lud.**

I Oszczędności |
= w każdej wysokości przyjmu-
S jemy, oprocentowanie według |g 
= umowy.
B Udzielamy pożyczek. *
= Godziny biurowe:
= od godziny S—12 przed południem, =

1 Bank Ludowy g 
g Rybnik, rynek g 
g Tel. 1073. własny dom. Tel. 1073

Postbestellschein.
Unterzeichneter bestellt hiermit bei dem Post- 

amt fur den Monat September 1922 die in Kattowitz 
taglich erscheinende Zeitung

„Gazeta Ludowa"

Zamówienie
Niżej podpisany zamawia niniejszem w urzę­

dzie pocztowym na miesiąc wrzesień 1922 wycho­
dzącą w Katowicach

„Gazetę Ludową"
Vor- und Zuname

Wohnung

Imię i nazwisko:

Mieszkanie:

Obige

Ouittung.
Mk. sowie Pf. erhalten zu haben, beschełnigt,

Kwit pocztowy.
Powyższe —...... mk. również —..... fen. zapłacono.

, den 1922 -, dnia 1922

Postami Urząd pocztowy


